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R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

Ire n a  Jan o sz -B isk u p o w a , A r c h iw u m  Z ie m  P ru sk ich . S tu d iu m  arch iw oznaw cze,
W arszaw a —  P oznań  1974, R ocznik i T o w arzy s tw a  N aukow ego w  T o ru n iu , R. 77
za ro k  1972, zeszy t 3, ss. 283.

D zieje a rch iw ó w  po lsk ich  w  ok res ie  fe u d a ln y m  są w ciąż  jeszcze n iedosta teczn ie  
znane. Do a rch iw ów , o k tó ry ch  do n ie d a w n a  p ra k ty czn ie  n ie m a l n ic  n ie  by ło  w ia ­
dom o, należa ło  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich , jed y n e  A rch iw u m  w ytw orzone  w  daw n ej 
R zeczypospolite j p rzez  re p re z en tac ję  s tan o w ą . A rch iw u m  p o w stało  bow iem  w  w y ­
n ik u  dz ia łalnośc i a k to tw ó rcze j z jazdów  i se jm ik ó w  P ru s  K ró lew sk ich . Ire n a  Jan o sz - 
-B isk u p o w a  w y p e łn iła  tu  sw oją  p ra c ą  d o tk liw ą  lu k ę  a  je j m o n o g ra fia  m u s i znaleźć 
życzliw e p rzy jęc ie  w  co n a jm n ie j dw óch k o łach  odb iorców : u  osób za jm u jący ch  
się d z ie jam i P ru s  K ró lew sk ich , a  zw łaszcza ich u s tro je m  s tanow ym , o raz  u  osób 
b a d a jąc y c h  dz ie je  a rch iw ó w  polskich .

P rac a  sk ład a  się z 4 rozdz ia łów  o raz  In w e n ta rza  idea lnego  A r c h iw u m  Z ie m  
P ru sk ich  liczącego 711 reg estó w  po jedynczych  a k tó w  o raz  ty tu ły  trz e ch  ksiąg . 
W  an ek sach  w y d ru k o w an o : n a js ta rsz y  sp is  z aw arto śc i A rch iw u m  z 1615 ro k u  oraz  
k o n k o rd an c ję  s y g n a tu r  różnych  sp isów  i in w en ta rzy . C ałość z am y k a  w y k az  cy to ­
w an y ch  źró d e ł i l i te ra tu ry  oraz  indeks osób i n azw  geograficznych .

K o n s tru k c ja  m onografii je s t  typow a  d la  tego ro d za ju  p ra c  a rch iw oznaw czych . 
P u n k te m  w y jśc ia  je s t  in s ty tu c ja  w y tw a rz a ją c a  ak ta , z ko le i om ów iona  zosta ła  je j 
dz ia ła lność  ak to tw ó rcza , n a ra s ta n ie  i dz ie je  a rch iw u m , w reszc ie  p ro b lem  jego  re k o n ­
s tru k c ji.

R ozdział I P ow stan ie  i  organizacja  rep re zen ta c ji s ta n ó w  p ru sk ic h  d o ty k a  p ro ­
b le m a ty k i znanej ju ż  szeroko z lite ra tu ry . N iem nie j A u to rk a  d a ła  tu  sw ój w łasn y  
w y k ład  o p a rty  tak że  o w ła sn ą  znajom ość  źródeł. P rz e d s ta w ia  p rz y  ty m , oczyw iście 
w  dużym  skrócie, c a ło k sz ta łt dz ie jów  p ru sk ie j re p re z en tac ji s tan o w ej od czasów  
n a jd aw n ie jszy ch  aż po p ie rw szy  ro zb ió r P o lsk i.

W  d ru g im  rozdziale  D ziałalność a k to tw ó rcza  z ja zd ó w  i  s e jm ik ó w  p ru sk ic h  za ję ła  
się A u to rk a  te m a ty k ą  do tychczas n ie m a l zu p ełn ie  dziew iczą. Z ap rezen to w ała  tu  
w y n ik  b a d ań  n ad  k a n c e la r ią  se jm ików  i z jazdów  s tanow ych , to  je s t  n ad  je j o rg a ­
n izac ją  oraz  sam y m i a k ta m i w  k a n ce la r ii  p o w sta jący m i. C iekaw e są  m iędzy  innym i 
w yw ody  n a  te m a t recesów . Spo rządzane  d la  u ży tk u  w ie lk ich  m ia s t n ie  n osiły  ch a ­
r a k te ru  a k tó w  o fic ja ln y ch  i n ie  b y ły  g rom adzone  w  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich . 
Choć m oże n ie  w szy stk ie  zagadn ien ia  uda ło  się  p rze d staw ić  ró w n ie  w yczerpu jąco , 
rozdz ia ł ry s u je  dość w y raźn y  o b raz  k a n ce la r ii  p o w o ływ anej d la  obsług i k a żd o ra ­
zow ego se jm ik u  w  o p arc iu  o sek re ta rz y  w ie lk ic h  m ia s t p ru sk ic h .

N a jb a rd z ie j in te re su jąc y  je s t  rozdz ia ł I I I  P o w sta n ie  i  losy  A r c h iw u m  Z ie m  
P ru sk ich . P rzek o n y w ająco  pokazano  w  n im  genezę a rc h iw u m  stanow ego , nad  k tó ry m  
ju ż  w  X V  w iek u  p ieczę sp raw o w a ł T o ru ń . Z ko le i om ów iono: p rze jm o w an ie  a k t 
do A rch iw u m  w  T o ru n iu , n a d zó r n ad  n im  ze s tro n y  s tanów , częste rew iz je , m ie jsce  
i  sposób p rzech o w y w an ia  a k t s tan o w y ch  obok a k t  m ie jsk ich  T o ru n ia , p o ż ar A rc h i­
w u m  w  1703 ro k u , w y k o rzy sty w an ie  a k t z A rch iw u m  p rzez  s tan y . K ońcow a część 
ro zd z ia łu  o m aw ia  losy  A rch iw u m  po 1772 ro k u  n a  tle  losów  całego a rch iw u m  
m ie jsk iego  T o ru n ia . C h a ra k te r  nieco  m arg in eso w y  p o s iad a  u s tęp  o p rz e d ru k a ch  
w iększych  p a r ti i  d o k u m en tó w  z A rc h iw u m  Z iem  P ru sk ic h .

O sta tn i rozdz ia ł p ra c y  P ro b lem  r e k o n s tru k c ji A r c h iw u m  Z ie m  P ru sk ic h  w y ­
k rac za  poza a rch iw o zn aw stw o  w chodząc  w  p ro b lem a ty k ę  m eto d y k i a rc h iw a ln e j. 
P rze p ro w ad z iła  tu  A u to rk a  analizę  zachow anych  sp isów  sw ego A rch iw u m . J e s t  tu  
nieco  p o w tó rzeń  w  s to su n k u  do te k s tu  rozdz ia łu  poprzedn iego , ch y b a  je d n a k  n ie  do 
un ik n ięc ia . N astęp n ie  dokonano  p ró b y  o k reś len ia , czym  w łaśc iw ie  by ło  A rch iw u m  
Z iem  P ru sk ic h  i n a  czym  polega p ro b lem  jego  re k o n s tru k c ji.  J e s t  to  jednocześn ie  
u zasad n ien ie  m etody , w ed ług  k tó re j sporządzono  n a stę p u ją c y  w  d a lsze j ko le jności 
In w e n ta rz  id ea ln y  A rc h iw u m .  S p raw a  o kaza ła  się  n ie  ta k  p ro s ta  i zas łu g u je  na  
p o d k reś len ie  tak że  w  recenzji.
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384 Recenzje i  om ów ien ia

Z w y k le  b y w a  ta k , że a k ta  n a ro słe  w  k an c e la r ii  ja k ie jś  in s ty tu c ji o trzy m u ją  
nazw ą a rch iw u m  tej in s ty tu c ji. W  w y p ad k u  je d n a k  k a n ce la rii zg rom adzeń  s tan o ­
w ych  n ie  było  s ta łe j k an ce la rii, a  co w ięcej a k ta  n a ro słe  w  tra k c ie  trw a n ia  z jazdu  
czy se jm ik u  w ęd ro w ały  n a s tę p n ie  w  różne m ie jsca  zas ila jąc  a rch iw a  w ie lk ich  m iast, 
a rch iw a  p an ó w  rad y . T y lko  n ie jak o  o fic ja lne  a k ta  p rzekazyw ano  pod  op iekę  T o­
run iow i, a i to  n ie  w szystk ie , bo a k ta  sądow e zab ie ra ł zw ykle  b isk u p  w a rm iń sk i 
do siebie. A  w ięc w szystk ie  ak ta , k tó re  w  n astę p s tw ie  o b rad  zgrom adzeń  s tan o ­
w ych  p o w staw ały , n ie  tw orzy ły  tego, co m ożna nazw ać  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich .

N azw a A rch iw u m  Ziem  P ru sk ic h  p o jaw iła  się w  s to su n k u  do ty ch  a k t, k tó re  
po zakończen iu  każdego se jm ik u  zab ie ra ł do T o ru n ia  sek re ta rz  tego m iasta . A le 
i tu ta j tre ść  po jęc ia  «A rch iw um  Z iem  P rusk ich»  n ie  ry su je  się p rosto . W X V II— 
X V III w iek u  de fac to  n azw a  ta  oznaczała  ty lk o  stosunkow o n ie liczne  a rch iw u m  
dokum en tow e (złożone z d o kum en tów  sensu  s tric to ). Do T o ru n ia  przyw ożono je d n a k  
tak że  inne  luźne  a k ta  s tan o w e  łączone po tem  w  fascyku ły . O soby p o rząd k u jące  
a rc h iw u m  to ru ń sk ie  w  X IX  w iek u  zaliczyły  te  fa scy k u ły  tak że  do A rch iw u m  Z iem  
P ru sk ich . M am y w ięc ju ż  dw a h isto ryczne  po jęc ia  A rch iw um , w cześn iejsze  i póź­
niejsze .

Co gorsza, w  d ru g ie j połow ie X IX  w iek u  całość, ja k ą  dotychczas m n ie j w ięcej 
A rch iw um  tw orzy ło , rozb ito , a  a k ta  s tan o w e  w ym ieszano  z m ie jsk im i. Z ty m  m o ­
m en tem  p rzesta ło  is tn ieć  fizycznie w y odrębn ione  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich .

P rzy  re k o n s tru k c ji A rch iw u m  trze b a  w ięc pod jąć  decyzję, co będziem y re k o n ­
s truow ać. P ie rw sza  m ożliw ość, to  o d tw orzen ie  całości a k t n a ra s ta ją c y ch  podczas 
zgrom adzeń  stanow ych . W ów czas od tw orzy libyśm y  je d n a k  ja k ie ś  „ id ea ln e” a rc h i­
w um , k tó re  w  rzeczyw istości n igdy  n ie  is tn ia ło , pon iew aż, ja k  pow iedziano  w yżej, 
n igdy  a k ta  w  całości n ie  by ły  z b ie ran e  i  ra zem  przechow yw ane . S łu szn ie  też  a u to rk a  
z ta k ie j d rog i zrezygnow ała . O gran iczy ła  się n a to m ia s t do ty c h  a k t  s tanow ych , 
k tó re  grom adzono  w  T o ru n iu . T u  je d n ak , ja k  w iem y, is tn ia ły  też  d w a  zb io ry  ak t, 
k ażd y  o nazw ie  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich , w cześn iejszy  i późniejszy . W cześniejszy  
z re k o n stru o w ać  s tosunkow o ła tw o . D okum en ty  s tanow e  ro zs ian e  są  dziś w śró d  
m ie jsk ich  w  zbiorze  d okum en tów  A rch iw u m  P aństw ow ego  w  T o run iu . P óźn ie jszy  
z rek o n stru o w ać  tru d n ie j, część a k t  ro z s ian a  je s t  w  różnych  poszy tach  tego  A rc h i­
w um , a le  p rzede  w szystk im  n ie  dadzą  się  w  pełn i od tw orzyć  fa scy k u ły  o n ie znanej 
szczegółowo p ie rw o tn e j zaw artośc i.

W  te j sy tu ac ji a u to rk a  poszła in n ą  jeszcze d rogą , chyba  jed y n ie  m ożliw ą. W p ro ­
w ad ziła  sw oje  w łasn e  po jęcie  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich . Z aliczy ła  do niego n ie  ty lko  
w szystk ie  zachow ane w  T o ru n iu  a k ta  m a jące  w sk aza n ą  sw ą  p rzynależność  a rc h i­
w a ln ą  d aw n y m i sp isam i A rch iw u m  Ziem  P ru sk ich , a le  tak że  w sze lk ie  in n e  a k ta  
odnalezione w  T o ru ń sk im  A rch iw um , k tó re  pochodzą z k a n ce la r ii  se jm ików  p r u ­
sk ich , a  k tó re  n ie  b y ły  p rzeznaczone d la  m ia s ta  T o ru n ia . Są to  n a jczęście j a k ta  
a d reso w an e  do s tan ó w  p ru sk ich , albo  tak ie , k tó re  z uw ag i n a  sw ą  tre ś ć  tyczy ły  
ogółu stanów . In w e n ta rz  id ea ln y  A r c h iw u m  od tw orzony  przez a u to rk ę  o b e jm u je  
ta k  w ła śn ie  ro zu m ian e  A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich . O d tw arza jąc  n ie  całk iem  k o n ­
k re tn e , a le  w  ja k im ś  s to p n iu  „ id ea ln e” A rch iw u m  m og ła  m u  też  a u to rk a  n ad ać  
u k ła d  dow oln ie  przez sieb ie  w y b ran y . I  w  rezu lta c ie  w  części p racy  zaty tu ło w an e j 
In w e n ta rz  id ea ln y  o trzy m aliśm y  w  u k ład z ie  ch rono log icznym  zes taw ien ie  reg estó w  
w szy stk ich  a k tó w  p rzechow yw anych  w  T o ru n iu , k tó re  w ed ług  różnego ro d z a ju  k r y ­
te rió w  pow in n y  w chodzić  do zasobu A rch iw u m  Z iem  P ru sk ich .

W arto ść  p racy  podnosi fa k t, że n ie k tó re  zag a d n ien ia  p rób o w an o  p rzed staw ić  
n a  tle  porów naw czym . P o d k reś lan o  w ięc w  w ie lu  w y p ad k ach  różn ice  w zględn ie  
analog ie  z K oroną , P ru sa m i K siążęcym i, czy P om orzem  Z achodnim .

M onografia  o p a rta  je s t  o szeroką p o d staw ę  źródłow ą. K w eren d ę  p row adzono  
w  a rch iw ach  i b ib lio te k a ch  G dańska , P e lp lin a , O lsztyna, K ra k o w a  i W arszaw y. 
N a jw ięce j oczyw iście m a te r ia łó w  dostarczy ło  A rch iw u m  P ań s tw o w e  w  T o ru n iu , ja k o  
sp ad k o b ie rca  a rch iw u m  m ie jsk iego , w  k tó ry m  p rzechow yw ano  p ru sk ie  a k ta  s ta n o ­
we. P ra c a  I re n y  Jan o sz -B isk u p o w ej n ie  m og ła  też  pom inąć  p ew n y ch  fa k tó w  z dz ie ­
jó w  A rch iw u m  T oruńsk iego . A rch iw u m  to n ie  po siad a  dotychczas sw ej m onografii. 
Być m oże b a d an ia  n a d  d z ie jam i tego  A rch iw u m  oraz p race  n ad  re k o n s tru k c ją  jego 
zasobu  z ok resu  staropo lsk iego  pozw olą dorzucić  jak ie ś  now e u zu p ełn ien ia  i do r e ­
cenzow anej tu  p racy .
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